
IVF 149
І  c •' g '

K U R Y E R L I T E W S K I
w W ilnie w Poniedziałek dnia > 5 Grudnia v. i .  rSs o roku

| Ób serwacye  

; m e te o ro lo g i-

1 « . . .

Czzs o b s e rw a c ji W y s o ko ść  Barom . w y ł. T h e r .  R eau . W i a t r y . O dm ia . w  powie,i
dn . 1 x średnia , 

dn- 12 średn ia , 

dn  i 3 godz. 6

2 8  ca l. 2,67 l in .  

2 8  —* 1 ,0  —  

2 7  -  1 1 ,9  -

— etopn
—  1-4 #35 —

•— x6,5

W sch o d n i 

p ó łn o c n y  

P ó ł. Zachód'.

Pogoda - j 

Pogoda 

Pogoda j

W I A D O M O Ś C I  K R A ;  o \V ń
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Dnia wczorayszego obchodzono tu  rocznicy 
narodzin N. Cesarza Jegomości W szech Rossyy, 
Alexandra  / .  Zrana w  kościołach odpraw iło  się 
nabożeństwo i  śpiewane by ło  Ta Deum. W ie ­
czorem domy miasta b y ły  oświecone.

W następu jący piątek dnia i  7 t.  m. na dochod 
ubogich przez T ow arzys tw o  dobroczynności u . 
trzym yw acych , kompania artystów  dram atycznych 
pod d y re k c ją  JPana Heckerta , da na tu te jszym  
teatrze , reprezentacyą piękney opery heroicznoko- 
m iczaey, powszechnie u lub ion e j, pod ty tu łem : Aro^ 
w i arkadyy czyykawie czy li zw ierciad ło  arkadyjskie-. 
M iędzy aktam i „dany będzie balet na szczudłach, 
przez kompanią bawiących tu  balanserow, tańcują- 
CYch na linach pod przewodnictwem  JPana Gau- 
tie r. Osobne afisze doniosą o sfcozegułach tych  
rep rezen tac ji.

Kraków dnia  i  o grudn ia . Seym rzeczypo- 
spospolitey krakoWskiey rozpoczął sę  dnia 4 b. 
m M arszałkiem  jego obrany większością kresek 
J W . Senator M tko łay Hoszowski.

A u  S T  R Y A.
Wiedeń , dnia  6 grudn ia . Zpom iędzy йо^ 

wo m ianowanych jenerałów austryackich , fe ld ­
marszałek porucznik Weeseg uda się z bryga­
dami M ergena, Sóldnera  i Dreesera do W łoch , 
a feldmarszałek porucznik W im fen  do k ra ju  w e­
neckiego; H rab ia  zaś Hadek. feldmarszałek po ­
ru c z n ik , obeymie и jego m ieyscii dowództwo 
woyska w  Opawie.

Раці C ala lan i postanowiła t i i  dać 6 kon­
certów .

Opawa, dn ia  5 grudn ia . Dziś p rzyby ł tu  
Z E c rlin a  W ie lk i  X :ążę Rossyyski M ik o ła j.

D . 3 b. m. w yjechał ztąd feldmarszałek porucz­
n ik , Baron W im fen , na m ie jsce nowego swego p rze . 
znaczenia do kra ju  weneckiego, a w kró tce spo­
dziewamy się przybycia  felmarszałka porucznika 
Hrabiego Hadek , k tó ry  tu  obeymie dowództwo 
woyska.

Liczba osób, k tó rym  arcy-xiąźę Rudolf\ a rcy ­
biskup ołomuniecki, dał tu  Sakrament bierzm o­
wania, w ynosi dotąd Pooo. Onegday m ia ł wspo- 
m niony arcy-bisku » mszą czytaną w  tuteyszym  
kościele osady woysk o wey. Słuchali jey N N . 
Cesarze.

H rab ia  Uwaróło, jenerał-ad ju tant N . Cesarza 
ftossyyskiego, wyjechał ztąd dó Petersburga„

W  gazecie ryzk iey  Zuschauer czytam y z O- 
paw y  pod 28 listopada: „  Po w idocznćm zasta­
now ien iu  się biegu negocyacyy, daje się znowu 
postrzegać nowa czynność m iędzy m in is tram i. 
Pewna )est, że M onarchow ie i  m in is trow ie  uda­
dzą się do W ledm a ; ale zapewniają, iż  nie zaba­
w ią  dłuźey jak do 20 grudnia, poczem udadzą 
się daley ku południow i. Dnia 5 grudnia w y - 
jedzie X iążę Hardenberg  do W iedn ia , dnia 7 Ce­
sarz Jrnć austryacki, zaraz po n im  X iąźę M e U  
t« rn ich , a późn ie j jescze Cesarz Jmć Rossyyski 
i  ;ego m in is trow ie . W  publiczności k rąży  po- 

łoska, że kongres przeniesiony zostanie z pe­
w nych względów d. 20  do L a yb a ch ; ale. nie 
v. isz jeszcze o tem pewney wiadomości.

A n g l i a .
Londyn dn ia  J g rudn iu . Dzień cnegdavszy^ 

przeznaczony do powiększenia nienawiści ludu 
przeciw  rządow i, a podobno i do wzniecenia re ­
w o lu c ji,  m inął szczęśliwie bez naymnieysz^go na­
ruszenia pub liczne j epokoyńości. K ró low a, po­
dług d w o rsk ie j swojey gazety* Times i innych 
pism publicznych oppozycyyriycbj złożyła dz ięk i 
ptzed tronem  Wszechmocnego W h d c y  świata, 
w  kościele ś. Pawła, za cudowne swoje ocalenie. 
Gazety zaś m in is te rydne  tw ie rdzą , i i  to  słusznie 
uczyniła, bo bardzo dobrze wyszła; letiz lepieyby 
i  rozsądn ie j sobie postąp iła , gdyby w cich ,ści 
w pokoju swoim podziękowała Bogu, bez tak łey  
okazałości, k tó ra  100,000 ludzi od pracy dzien­
n e j oderwała.

Parada j  is to tn ie  m ówiąc, ftie była nadto 'w ie l­
ką; niezliczone jednak mmóztwo ludu , jedyny 
w  swoim rodzaju wystaw ia ło  w idok. чО godzinie 
lo te y  wsiadła K ró low a  z Lady Anną H am ilton  
do porada go swego pojazdu. Tow arzyszyło  jey 
i 5o obyw ate li konno; wszysćy m ie li białe prze­
paski na piersiach, a n iektó rzy konie swoje b ia łe- 
m i wstążkam i us tro ili. Za ty m  pojazdem szedł 
in iiy , w k tó rym  siedział P. Керреі-Сгаѵеп, ѵісе- 
szambelan jey, sam jeden. G dy parada zb liży ła  
się do zw ierzyńca, p rzy łączy ło  się do niey b lizko  
5 oo innych obyw ate li rozmaicie ubranych, i  podo­
bnież białe m i wstążkam i ozdobionych.

Daley powiększyła poradę deputacya od r ó ­
żnych cechów ż chorągwiam i i  muzyką. Lud  o - 
kazyw a ł swoję radość. Przed pałacem Carlton  
w ydawał nieustanne okrzyk i. Jedna z tu teyssych 
gazet pisze, iż  gdyby K ró l jescze spał, obudził, 
by go ten hałas, i  cieszy się zapewne z wziętości,



jaką umiano zjednać w  narodzie dla małżonki je-
/ go. Zwolna postępowała parada do Tem pie-Bar, 

gdzie L o rd  prezydent na czele w ładz mieyskich 
czekał na Królową. W  w ielu domach w ystaw io­
no * <>k on hi -i- chorągiewki mające napisy z B i­
b lii, k tó re  dwojako tłumaczone bydź mogą. In - 
n? domy ozdobiono białe mi wstążkami i  gałązka­
m i bluszczowymi, a w  jednym oknie widziano 
popiersie K ró low ey tak  piękne, jak sam oryginał.

Zachowano dawny zwyozay prZy Tempie Rar, 
gdzie się zaczyna m ryzdykcya Lorda prezydenta 
miasta; zamknięto bo «nem rogiiŁkf, a za przyby­
ciem K ró low ey w , siano woźnego m-eyskiego ź za­
pytaniem : kto chce wjechać? gdy nas jeden z to - 
warzyszących K roiowey óbyw r<te li odp ; w e dział: 
K r ó l o w a , kazał zaraz Ъ  -гВ prezydent o tw orzyć 
rogatk i, i K ró low a wjechała następującym p rząd­
kiem: naprzód trzey trębacze, chley obvwuele 
kenno pod przywód&twem Pana Nopl, mars л іко - 
w  e mreysoy, Lord  prezydent i dway A lierm *** 
nowie w paradnych pojazdach, Królowa w ^ześćio- 
konnym pojeź iz i*. obok k tó rey  jechał k noo *. je- 
dney strony P W ilson  a г drug i^y P Hunie; na- 
kon ec, pojazdy ł a n  a 'Keppel Сгаѵеп i Pana Hub- 
houet} , ubranego w galowe su nie. P rzyłącz ły  
się do pal ad v rozma te ceęhy e chorągw iam i i 
muzyką. T a k i by ł tło k  na hl-cy, re parada ledwo 
co postępować mogła; m nóżtwo studź» ^ rz y p a try*  
wało się z okien i dachów. Damy pow iewały 
chu tkam i, a powietrze napełniały .huczne ciągle 
okrz k i ludu, idącego pfźbdem i  w ty le . Słowem 
mnó«two ludzi ta k i wystaw iało w idok, trzeba 
n?ń było patrzeć, aby mieć wyobrażenie, bo go 

, opisać uie podobna.»
O w pół do iw s ż e y  stanęła nareszcie parada 

przed kóściołśm. D o k to r Hugfi^s, jako deputo* 
wanv d iakonów  kościoła ś. Paw ia . p rzy ją ł KrÓh 
Iową. Prowadzona pęd rękę przez Lorda prezy­
denta miasta weszła do kościoła wśród 60 dam 
stojących szeregiem. Szła za nią Lady H am ilton  
z Aldermanem Wood i  ihnem i osobami orszak iey 
składającemu LT ua łła  ca przysposobionem dla sie­
bie krześle i  zaraz Uklęknąwszy m odliła śię. Za . 
częłosię nab. żeństwo; przeczytano psalmy i 4o ty  
i i 4 is s z y  oraz lita.nij.ą. XV z wy czayney a to li mo­
d litw ie  za rodzinę Królewską nie wspomniono
0 K ró low ey. BI zko 12/000 lu lz ib y ło  w kościele.

O godzinie sgiey wyszła K ró low a zttościo ła6 i pa­
rada powróciła w tym  samym porządku, jak przyby­
ła z tą  ty lko  różn ćą. iż pojazd K ró lo w e y ro z lo io h o ,
1 Każdy mcgł mieć szczęście ją w idzieć. Gazeta T i­
mes pisze w te y  m ierz  ̂ >Loska K ró low ey* w poka­
zaniu się zgromadzonemu ludowi, wzbudziła w nim 
ucun  ia wdz ęczności. M ł > jey było postrzegać do- 
kł-idnie s?cze5 ą rad- ść F k ą  obecność jey śeroekaż­
d e g o  a n g l i k a  m-pełn aoi)d- biała jeden z nayw ięk- 
s ych tiołdó'.y uszi-n i w a m a  1 przychylności ku osobie 
gw-,je>. hołd, do jak.ego K ró lo w ie  1 Królowe nadare­
mnie w zdychają, chyba że nań yasługują; to  jest, 
chlubne przekonanie posiadania m iłości 1 p rzyw ią­
zania narodu, oraz nic takiego n ieuczynLnia, przez 
c o b y  s?,acu іек jego u trac ić  można. Każdy cieszy śię 
n i e p r z e r w a n ą  spokoynością i porządkiem ,  z jakie- 
m i naywyższy ten hołd uszanowania, oczeRnioney 
i  prześladowaney, a teraz uniew inn joney t r v -  
umfmącey małżonce K ró la  Jerzego IV ,  oddano.**

Lubo wszystko spukóynie się odbyło, me obe­
szło się jednak bez nieszczęśliwych przypadków, 
jak w  podobnych zdarzeniach bywać zw ykło . O - 
prócz ukradzenia różnym  osobom zegarków i chu­
stek, uduszono dziecię na ręku  m a ik  ; chłopiec 
Spad ł z pojazdu, a podczas pożaru w  pewnym do­
mu spaliło się dwoje m ałych dzieci.

Lud  zaczął się onegday ig rom idzać  o godzinie 
8. K ró low a wyjechała * mieszkania swego przed 
ro tą  W  pojeźdme Pana Hobhouse siedziała także 
H rab im  O ldi. Chłopcy przedawah po pół pensa 
dew izy na cześć K ró low ey. Cech bednarzy m iał 
l 5, a cech piekarzy 6 reprezentantów . W  ko­
ściele ś. Paw ia  łU l i  po praw ey ręce K ró b w e y  
PP. W ilson  i  Hobhouse, a po lewey L id y  H a m il. 
ton; niedaleko zaś b ,ła  H rab im  F asa lli z Pan m 
Austin. A lderm an Woad  siedział p rzy  L ird z ie  
prezydencie miasta. M ia ła  K ró low a b ałą suknią 
z ta k  mże welonem, którego przez oaly CZas m o. , 
&htw y nie odkryła. Gdy powracała, stałó m nó­
stw o pójazdów, ń i  k tó re  wpuszczono tyćh , k tó r* y  
w  domach ńie mogli się p-om eścić dla widzeń a 
K ró low ey . Drogo za tak ie  rńisyśca płacóno.
C ic  ano rozłożyć kobierce od d rzw i kościelnych 
aż do krzesła K ró low ey, lećs przełożony kościoła 
ośw iadczy ł iż na to  w sku tek  odebrańych zaleceń 
pozwolić nie itsoźs. P rzy Ulicach, k tó rędy para­
da przechodziła, pozamykano sklepy ; zataraso­
wano je nawet w k ilk u  mieyscach. W  kościele 
stało w iele m lioyantów .

Jest rzeczą godną uwagi, iż  zpórn ędzy ćź lon - 
ków  izby wyźszey n ik t, a z 658 ostónków izby  
niższey 6ściu ty lko  było onegday w kosoiela ś. P a -  
w la  Nie by ło  także w  orszaku K ró low ey ani 
Pana Broughaiń , ani żadnego innego jey ad-.vo .a- 
ta , ani ńakoniec żadńey z daiti, k tó re  ją w pała­
cu b rań iebursk im  odw iedziły. Z  tego powoda 
gazeta K uryer czyn i zapytanie, cóż ztąd wnosić 
yyypada?

Do następstwa tronu  naszego pierwsze, aniżeli 
K ró lo w a , masą prawo: Jerzy I V , t=-raźnieVszy 
K ró l, a p ;te .n : i )  X iąźę York, 2) X iąźę K ia ren- 
cv i; 3) X iężnic£k» АЫхапЛгугга. córka zmarłego 
X.ą<ęo- i Kemt\ 4 ) X  ą ę Cumberland ; 5) X ią rę
Sussex, 6)' X>ąźę Cambridge, 7) X > ą ię ie rzy , syn 
jego; 8) K ró low a W .r t^ m  e rłka  w dow a; 9) X ię - 
•ifcniczka Augusta; 10) X ięźńa H  sko - K  >burska 
;E  ib ie ta : 11) X  ęż ia Glouceiter &  wia; 12) Xię* 
żn caka Z o fia ; іЗ ) X  ążę Glou -ster, synow iec 
zmarłeg> K ró la  Jerzego I l i ;  i  ł )  X  ęza czka G lou­
cester Z o fia , synów es t - jo ż  nieboszczyka K ró - 
la; nakoaiec id )  1 i 6) dway X ią ż -ta  B ru n iw iccy .

Mieszkańcy miast , mia-ite^ze^ 1 wsi w  tają ra- 
dośnemi okrzykam i przejeżdżają .ych c t ?ónków 
izby  wyźszey, k tórzy przeciw ko b ilow i względem 
K ró b w e y  głosowali.

Biegająca dotąd pogłoska o odmianie m in is trów  
naszych ^pisże gazeta Kuryer) jest zupełnie fa ls ty . 
wa. Puściły ją gazety oppozycyyne, które wszel- 
k iem i sposobami usiłu  ą wzburzyć mieszkańców 
kra jow ych, i zarzucić K ró la  prośbami o oddalenie 
teraźnieysźych m in is trów .

L o rd  Grenóille w ym ó w ił się od przyjęcia  o- 
fiarowanego sobie ureędu rttimstra, z pow >du, iż  
h iechcia ł zezwolić na zamysł utrzym ania k ilku  do­
tychczasowych m in is trów . T w ie rd z ił,  iż albo 
wszystkich tiiin istroW  potrzeba zostawić na u rzę ­
dach, ałbo innych wcale na ich m eyscn m iano. 
w *ć . H rab iow ie  Hdrrówby  i Lwerpool, гал P. 
C anning  m ieli tayne wysłuchanie u Króla. S ły ­
chać, iź  P. Canning  ni a bydź następcą L  rda 
CastUreagh. W  obecnym p rzykrym  stanę kra . 
ju, nie masz podobno nikogo, coby się cisnął na 
urząd m in istra . H rabia S p e n c e r  m iaCoświadc/yć, 
iż  n‘ e mógłby sobie z a u łć , aby p o tra fił w yp ro ­
wadzić kray z  grożącego mu niebezpieczeństwa- 

Z 1 ste się, iż m in is trow ie  przestali już myśleć 
o napastowaniu K ró l wey z inney strony. C ie­
kaw i jesteśmy, co postanowią wzgb-dcm mieszka­
nia ip ien iędy dla n iey.



Dziś zebrała się tu  rada gminna. P rzeczyta­
no naprzód odpowiedź K ró low ey na podany adres, 
i  wciągniono do protokółu. A lderm an W aith -  
man  zw róc ił potem uwagę zgromadzenia na wa­
żną jego prerogatywę podawania próśb prosto do 
K ró la , które M  n rcha, siedząc nawet na tron ie , 
przyymowad może. Swoim sposrbetn w ys ta w ił 
postępowanie m in is trów , zwłaszcza podczas o- 
s ta tn ich  wypadków; ch w a lił porządek i  dobre 
sprawowanie się ludu w czasie okazałego p rz -ja z ­
da K ró low ey do kościoła ś. Paw ła, oświadczył) 
iż  nie potrzeba było ani jednego źołniete-a d u- 
trzym ania spokoynośoi stotysięcznego ludu; z*k  n  
czy ł wnioskiem, aby rada gminna upraszała K ro . 
la o oddalenie teraźaieyszych m in is trów , k tó rz y  
św ie.e.n swe jem postępowaniem przeciwko K ró ­
low ey, stali się n.egodnemi zaufania jego i k tó ­
ry c h  czynności zmierzają jedynie do szkodzenia 
k ra jo w i. W niosek ten d .znał w ielkiego oporu, 
ja k  się spodziewać należ .ło. N iek tó rzy  człon* 
kow ie chwstdi m in is trów , a ganili K ró low ą; inn i, 
k tó r  ch b ła w  ększa l ótba , radz ili wvrzuoid 
wprośbie to  słowo jedynie: P rzy ję to  nareszcie
wniosek 84 kraskami przeciwko З2 i adres do K ró ­
la uchwalono.

P in  Brougham  ośw iadczył w  ciągu toczącey 
8 ę sprawy K ro low ey , iż  dla o kazań a szacunku 
Swego Ber gam  emu, e b la rzy ła  go zł- tą  tabakierą 
z cyfrą  9 *0  ą. Ga seta K u ry  er op suje te  o ko li­
czności v sp-s-bie następującym. K ró low a kazała 
prosić K ró la  bawarskiego o order ś. Huberta  dla 
Bergam iega , l.c z  sę  do tego żądania me p r ty -  
ch - hł. Po M i  potÓm tem u Monarsze pięknego 
ko n i-ѣ arabskiego, za co wspormliony K ró l wyna- 
gr iiza jąc  ni j «ko Bergamiemu odmówienie orde­
ru , podał mu tabakierą.

Spodziewamy się tu  n iezw łocznie przybycia  
Bergam ieg  > z żoną i córką W ik to ryą .

W  ScLkirk 1 innych mieyscacb, re iorm atorow ie  
i  s troofiłcy K ró low ey dopuścili się w ie lk ich  b?z- 
p raw ió  w względem obyw ate li, k tó rzy  domów sw o­
ich  n e ośw iecili.

O -ia okrę ty , które składały ostatnią naszę w y ­
prą vę do bieguna północnego, zaw inę ły w prze­
szłam tygodniu do D eptfo rd , gdz.e mieszkańcy 
p rzy ję li z w ir p ą  radością. W yznaczona przez 
parlament nagroda S.ooo fun tów  szterbngów będzie 
zapewne podzi łona m iędzy ludzi, k tó rz y  Się 0» 
ty c h  okrętach znaydują.

W ł o C H Y .
Neapol, dnia  1 7 listopada. P row inoye nasze 

dobrowolnie w y s t a w u i ą  1 U z b r a j a j ą  legiiony, k tó re  
szułegolniey są przeznaczone na granicę.

J tn e ra ł Florę stan Pepe zupełnie się un iew in­
n ił z zarzutów  względ m kap itu łacyi z Palermą» 
Szło b o w ie m  ty lk o  o rozbrojenie tamecznego po­
spólstwa. Monarcha, nagradzając tak  roS tropne  
postępowanie, zaszczycił go w ie lką wstęgą o rd e ­
ro w ą .

Rząd tu teyszy w ysia ł X 'ążęcia d i Cazano 
do M adry tu  dla u ł o ż e ń  a się względem wspól­
nych środków obrony k ra ju .

X iążę namiestnik kró lew ski mianował pułko­
w nika RoccaromanTt, s z - fe n  głównego sztabu 
gw ardy i bczpiecztństwa kra jow ego, a-X iążęoia 
Scaletta posłem przy  dworze fraoouzkim  z pen- 
syą roczną 20 o 00 dukatów neapulitańskich. W y -  
jed tie  ato li na ten urząd po powrocie X iązęcia 
C a rio ti z P a ry ia .

M in is te r woyny doniósł parlam entow i, iż  w o y ­

sko l-rtiiowe wynosi 52,ooo głów ; jest zatóm 2000 
nadliczbowych, względem k tó rych  oczekuje d a l­
szego postanowienia. N -ektó rzy deputowani 0 
św iadczyli: i i  woyna jest jescze n iepew ną; u- 
chw a lił w ięc pa rlam en t, aby ty c h  ludz i pusz * 
c iono do domu.

Na sessyi parlamentu d g b. m. k  lku  de?u* 
towanych skarżyło s ę, iź po wyyściu  mdUy» pro- 
wmoyonalney z Neapolu, parlament nie ma stra ­
ży woyskowey, a m n ster w oyny n ic nie od- 
powiedział na pisane d> niego l.s ty  w tey m ie­
rze. Prezes u c z y n i uwagę, i i  straż p rzy  sali 
p .rlam eatu  jest ty lk o  p tr*vbna  dla okazałości,
1 że jesc e faz nap.sze do m in istra  w oyny. Zda­
nie spraw y o zmnieyszemu p-acy woysku stało 
się powodem do żw awych r zpraw . Mmist- r  
woyny żądał, aby woysko w kra ju n e a p o h t a ń -  

skim przestało pob<erać w ięks ą płacę od d.
1 ls tcpad*, a w S iO y lii d p-.ero po zasiągn emtt 
w tey m i r tę  zdana dowodzących tam jenerałów .
ІЭ vie kommissye tw ie rd łi ły ,  iż t  k ze względów 
skarbowych, jako też z uczucia d >stovności na- 
rod> vey, powiększenie to powinno ust d od d.
1 października dla obu woysk razem. P-n M a -  
z io tti ośw iadczy ł, iz  me wypad» t go czynić dla 
k ró tkośc i czasu, p rz-z  k tó ry  wovsko p b ie r - ł by* 
jescze pbcę , u .t.n p W i-ttą  n ic - a s  p k ju. U - 
chwalono nareszcie w>ęks*ością З7 Kresek prze­
c iw ko  2З, aby powiększenie pł cy u t  ło  od i  
listopada. Na teyże sessyi m in ister w oyny do- 
m  -gał się znaczneyszegi funduszu na opatrzeń e 
rozm aitych  tw ie rdz  w źywnośd na 6 miesięcy. 
Odpowiedziano mu, aby p ierw ey u ż y ł tvcb , k tó ­
re  ma, i  aby tymczasem um ów ił się z m in is trem  
skarbu w fg lę ie m  podania parlam entow i stoaon 
w  nych środków. Pan P erug in i p rzeczyta ł p ro ­
jek t względem w ięźniów , k tó rych  7000 jest w  sa- 
mey sto licy tuteyszey, i k tó rzy  w przypadku w o y ­
ny m ogliby g rozić  niebezpieczeństwem. R e d lił 
wysłać ich do tw ie rd z  1 uży wać do robó t, a m n iey  
w m aych w ybrać do woyska, za porozum ieniem  
się z m in is trem  sprawiedl.wości. Odłożono ten  
wniosek do póżmeyszego czasu.

Dnia i 3 b. m. oznaym ił m ni te r  w oyny pa r­
lam en tow i, iż  na straż honorową posyła mu od«< 
d»1ał tego samego w oyska , k tó re  sto i w  zam­
ku królewskim .

Pewna hczba ślepych lub ka lek m urzynów , 
k tó ry c h  jescze za czasu francuzów umieszczona 
w  tu teyszym  duma inw alidów , podała parlamen­
to w i prośbę o odesłanie do St. D om ingo , zkąd 
po większey części są rodem.

W ed ług  zapewn.ema podróżnych, neapolitań- 
czykow ie n iiją  wysypać szynce na w zó r ty c h , 
jakie X  ążę W elling ton  kazał daw niey zrob ić  
przed Ltsboną .

W szystk ie  dzienniki nasze ogłosiły urzędową 
n o tę , k tó rą  rząd nasz do wszystkich dw orów  
europeyskich rozesła ł, a k tó ra  tycze się postę­
pku A u s try i z X  ęciem C im it il le , 1 jey uzbrajań.

Zaw inę ła  do Neap lu  z S ycy lii frega ta , na 
k tó rey  p rzyb y li jenerał F lorcstan Pepe, i  X1ą* 
żę Patern >. Zupełna jest spokoyność w S ycy lii.

Powszechną zw róc iło  w Neapolu uwagę p rzy ­
bycie tam  rossyyskiego kapitana gw ardy i See- 
rem ietjewa i  porucznika Szczerbatowa. Poseł 
angiel k i odebrał przez, nadzwycz)nego gońca od 
dw oru swojego piseno, które, ja k  się zdaje, za­
pewnia o przyjacie lskich obu rządów stosunkach, 

P< dług lis tów  z B irce llo n y  (w H iszpanii) p rzy­
gotowano tam w M e  okrę tów  na przew iezienie 
do Neapolu posiłkowego woyska. D w a  w ie lk ie
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okręty z potrzebami wojennemi dla tegoż woyska 
już wypłynęły.

Sprawca p o lity czn e j zm iany u nas xiądfc M i- 
n ich ii je>t członkiem rady stanu.

Tow arzystw o W ęg la rzy zamieniło się jus 
zupełnie w klub p o lity c z n y , a zgromadzenie 
W naszey sto licy , złożone z deputowanych od 
m iast innych, naradza się nieustannie nad dobreńi 
k ra ju , udzielając swych postrze leń parlamentowi 
i  m in istrom . Na jego to  wniosek uczynione było 
rządow i papieskiemu wiadome oświadczenie w zg lę­
dem wprowadzenia Woyska neapoHtańskiego" i d  
państwa papiezkiego, za naypierwszą Wied.mością 
o wkroczeniu tam ie  woyska austryckiego. D z i­
w ić  się w ięc nie m cżńa, dlaczego w całych pół­
nocnych W łoszech są prześladowani. Niedawno, 
papieski legat w M scerąta tak dalece posunął 
gorliwość w dosłównem wypełnieniu rozkazów 
swego rządu , jż  wszystkich będących w  tam ­
ty c h  stronach prawdziwych węglarzy (rzemieślni­
ków  a nie tow arzystw a członków tego nazw i­
ska) kazał uw ięzie, i  odesłał do Itzym u. Pom ył­
ka jego w kró tce  się wyśw ieciła, i prawdziwych 
węglarze w wypuszczono na wdluosć, a legat 
złożony m z Urzędu został.

F  r  A ń c ir™l.
P c r y i , dnia  29 listopada. H rabia P o t io  d i 

B orgo , poseł Rossyyski, wyjechał ztąd dnia 26 
b. m. z sekretarzem poselstwa do Opawy.

Ѵісе-H rąb ia  Chateaubriand został m ianowa­
ny posłem naszym przy dworze pruskim , na m icy* 
Scu margcib.ego Bońnay, k tó ry  po długich Usłu­
gach p ros ił K ró la , aby mógł pbwróeić do oy« 
czyeny i  epokoyności n t  łonie rodziny używać. 
W iadom o, i i  wspomniony Ѵ ісе-Hrabia, wydanóm 
roku  1817 pismem: O M o n a rch ii podług kon-
s ty ta c y i, ściągnął na siebie niełaskę królewską i 
z lis ty  radców stanu został wymazany. Późmey 
zaś odzyskał ten uraąd.

Słychać o u tw orzen iu  dwóch nowych m in i- 
's te ryó w , jednego publicznego oświecenia, a d rugie­
go dochodów niestałych.

Jeśliby stan zdrow ia nie pozwalał K ró lo w i 
udać śię d, 19 grudnia do sali izby deputowa­
nych dla zagajenia obrad, w  tym  razie posiedze­
n ie  odpraw i s*ę w  sali pałacu Louvrś, do cze^ 
go już potrzebne przysposobienia uczyniono.

Powiewa teraz We F rancy i chorągiew ro ja - 
liz tnu . Obywatele okazują zupełne przyw iązanie 
do m onarchii, połączonej z swobodami, do jakich 
naród fra n c titk i oddawna p rzyw yk ł. W k ró tc e  
po rozpoczęciu obrad izb, podany będzie budżet 
przychodów i  W ydatków kra jow ych; podatki od 
własności g ru n to w e j mają bydź zmniejszone ilo ­
ścią 33 m ilionów  franków , i  ustanie potrącanie 
p e n s ji urzędnikom . M in is trow ie  będą mogli u- 
wazać w tedy fizyonom iją  izby. Jeśli większość 
jey  członków, postąpi sobie z godnością bez n ik ­
czem ne j am bicyi lub śmiesznegó zgiełku, czego 
się spodziewać tiależy, w tym  ra z ie , jak słyobad, 
podany będzie iżbie wniosek ustanowienia jey na 
la t 7 ° *y h  mienia średmioletti ego parlam entu. 
S łychać, iż  PP. Simeon i  P o r ta l m-iją złożyć u- 
rzędy , p ierwszy dla tego, że jest1 przyeiśniony 
w iekiem  i s łabow ity, a drugi, że bojaźl.wy. Na­
stępcami ich mają b y d i PP. F ille le  i  Carbiere.

Onegday zaczęła się tu  w  sądzie sprawa o- 
skarżonych o uczęstn ićtwo buntow niczych poru­
szeń, k tó re  tu zaszły w  czerwcu podczas obrad 
iz b y  deputowanych względem nowego prawa ty -  
gz$oego się w yborów . Jest ich n ,  a m iędzy

lisenii pułkownik Huoerguer. Ośm iu uczyniono 
z a rz u t, i i  należeli do skupienia się przeszło 2o tii 
zb ro jn ych  lu d z ł dających s«łą odpór władzy pu­
b lic zn e j, a tym  sposobem popełniających w ystę ­
pek buntu. T rzech zaś, w  liczbie któ rych  jest 
wspomniony pu łkow nik, oskar łó ń o , iż będąc na­
czelnikami tak iey bandy, okrzykiem  i mowami 
na publicznych m iejscach zachęcali dc w oyny 
domowey. P. Duoerguer, chory, przyniesiony 
na krześle do sali sądowey, p rcs ił o odłożenie 
sprawy swojey do dalszego czasu. Lekarze je­
dnak oświadczyli, iż  choroba jego nie jest taką, 
aby nie m ógł się znajdować na sądzie. O drzu­
cono więo prośbę pułkownika, 1 badania ciągle 
trw a ją . W  liczbie 34 świadków jrś t  k ilku  de­
putowanych ze strony hberalney.

K ró l m ianował Hrabiego Blacns p ierwszym  
dygnitarzem korony, a X ięoia Аѵагцу, margrabie­
go B o isgd in , oraz H rabiów  R a jp  i P rade i, w ie l- 
k iem i szambelanamt i m istrzam i garderoby. Oprócz 
32 szambeianów czynnych, ma bycfź jescze pe­
wna liczba szambelanów honorowych.

Na czele komm issyi zb ie ra jące / tu składki 
n i  kupienie Zamku Ckambort dla X  ążęeia B or- 
deaux} są: aroy-biskup p ir y z k i ,  X*ążę Ta lley­
rand- Pen g o rd , marszałkowie X ią ię ta  Reggio9 
Rovigo  i fc. d.

Zjechał tu  Pan Soidanha, poseł pó rtnga ls ii p rzy 
dworze m adryckim . W kró tce  sp .d iiew am y się 
p rzybycia  Hrabiego ІѴогопсоФа ifener«ła ros- 
syyskiego.

K ró low a angielska kazała w  okolicach t u t e j ­
sze j s to licy  kupić majętność M onfgeron.

Ludw ika  Deniont i Barbara K ra n tz , p rzyby­
ły  <L F ra n c ji razem z 3o im iem i świadkami 
przeciwko K ró low ey ang ie lsk ie j. Tow arzyszy ł im  
Urzędnik poi cy i angit-lskiey.

Na fregac e Panlher p rzyby ł do. Bordecux  
Pan Lalande , badacz natury, k tó ry  kosztem rzą­
du naszego odbył dw ule tn ią  podróż do A fry k i,  
P rzyw iód ł w iele osobliwości, a między innem i 
konia morskiego, i  3 w ie lorybów , z k tó rych  jeden 
ma 76 stop długości.

Dn»a i i  b. m dało się uczuć lekkie trzęsienie 
żiem i w M a rsy lii.

T u te js i kawalerow ie orderu świętego grobu 
jerozolim skiego  z łoży li w czo ra j kości s. Heleny p )  
w kap-ticy kościoła St. Leu. Obrządek te n " od­
p ra w ił się w obecności jenerała T illy , w ielkiego 
adrm nw tra to ra , k tó ry  rozdał j łmużnę ubogim.

Daia 28 listopada m ia ł osobne wysłuchanie u 
K ró la  naszego Baron V m cent poseł austryacki.

P  A  N  S T  W  O V  A  P  І  E  Z  K  I  E .

A u itry a c y  weśli do naszey cy ta d d li w Ferra - 
rze, a to  na mocy a rty k ó łó w  km hw a ły  kongressu 
wiedeńskiego, dozwalających іщ  to  uca yn ić. A le  
w  Ankonie jest wóysko papieskie. P ię tn  s to ty - 
sięczny korpus wóyska neapolitańskiego pod dc- 
Wództwem jenerała W ilhe lm a Pepe, przy kl.óry rii 
oprócz tego jest 12,000 m i l ic j i  ź p ro w in c ji A lru z - 
żo, stoi w  okolicach Te ramo. Jenerał ten nap i­
sał do władz papiezkich z zapewnieniem, że to  
w o ysko , acz na samey g ran icy  stojące, nie po­
w inno wzbudzać żadney nieufności.

(*) ś. Helena była matką Konstantyna W ie lk iego . 
Z na laz ła  w Jerozolim ie krzyz święty, grób 
Pań ski i  t. d . i  p ierwszy kościoł grobu świę­
tego wystawiła. Zda je  się, i i  to jes t tćn 
Sam order, który przeor klasztoru grobu świę­
tego w  Jerozolim ie rozdaje pielgrzymom.

D O D A T E K .
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H I S Z P A N 1 J A .
M a d ry t, dn ia  20 listopada. Jutro  spodzie­

wam y się pow rotu  K ró la  z E scuria l. Co się ty ­
cze żądanego naydzwyczaynego zwołania stanów* 
ośw iadczył monarcha, iż  nie w idzi) aby tego o- 
becne okoliczności wyciągały, i  że dopóty na to 
n ie  zezwoli) póki nieustająca deptitaeya stanów 
nie okaże przekonywające/ potrzeby. P rzew i­
dziane konsty tticyą  przypadki nad zwyczajnego 
zwołania stanów są następujące: śmierć K ró la , 
zrzeczenie się rządu przez m ego , lub f iz y c z n i 
niezdatność. W  każdym innym  razie, sam ty lko  
K ró l może je zwołać.

Dnia 18 b. m. uw iadom ił K ró l m in istra spraw 
w ewnętrznych, iż  dla zaspokojenia ludu oddalił 
od sieb-e spowiednika swego i  byłego wielkiego 
inkw izy to ra  , tudzież kilka, innych osób

Słychać, iż  H rab ia  Abisbal będzie sprowadzo­
nym  do więzienia w V  alladohd.

W  czasie ostatnich zaburzeń tuteyszych ż po­
wodu mianowania jenerała Carvaja l, w ie lko rząd­
cą w  Madrycie, zebrało się niedaleko Puerta de 
Sol przeszło* 10,000 ludzi, W spomniony jenerał 
oddalił się z sto licy.

Morales, herszt spisku w Лѵііа, m ia ł umknąć 
z 5oo,ooo realów  do Portugalii, gdzie go , jak 
słychać, schwytano. Z  powodu rzeczonego sp i­
sku uwięziono ta  także k ilk u  ludzi.

Nadchodzą tu  z p row incyy  adressa z podzię­
kowaniem  stanom za zniesienie majoratów i k la ­
sztorów.

saa

N I D Я R L A N 
Вгихеііа. dn ia  1 grudn ia .
, k tó ry  pow ró jfił z wyspy ś

D Y.
Hrabia Las Ca- 

hleUny, gdzie da-
w n iey b a w ił o trzym a ł pozwolenie osieść w  Bel- 
gium.

Przejeżdżało tędy  k ilku  gońców z Opawy do 
M adry tu , P a ryża  i  Londynu.

S Z W A Y C A R Y A.
Szafu&a, dn ia  24 listopada. W ia d o m o , iż 

12 uczęstników spisku, mającego wybuchnąć d. 
19 sierpnia w Paryżu, umknęło d > З/лѵаусагуі* 
jako to: adwokat B oy  z Grenoble, adwokat P i-  
net z Lugdunu„ po ruczn icy  Desbordes, Gaudot i 
D elam otte , podporucznicy : P ga lu ., Borni, l)u -  
toya , Co>'dier 1 Brue, b y ły  podpułkownik \ lu s ia n , 
oraz n iejaki Nantes. Boy baw ił w Iffe rto n  a 
P i net w N o y o n ; miano ich  schwytać, lecz prze* 
strzeżeni uc iekli.

^B un tow n icze  odezwy do woyska piemontskie- 
go b y ły  napisane w Genewie, lub przynaym niey 
posłane tam, aby się d tle y  rozeszły. T ayny  w y­
dzia ł w  Ferney  jest pod sterem pewnego jene­
ra ła , k tó ry  s łużył w woysku Bonaparte go. In *  
ny  taU ż wydzia ł odbywa posiedzenia swoje we 
w si F rangy , w  mieszkaniu pewnego człowieka, 
k tó ry  się przez kupno dóbr em igrantów  we Frań* 
cy i zbogacił. X ięgarz P . . . w Genewie druko* 
w a ł buntownicze odezwy, k tó rych  znaczną lic z ­
bę zabrano mu na żądanie przybyłego tam  kotn- 
missarza sardyńskiego.

pod

morza wyspa ś. Heleny  sfnuttiy w ystaw ia  widok* 
i  zdaje się bydź n ieurod iayną skałą. W ie lk o ­
rządca pozw olił nam ją zw iedzić; oglądaliśmy 
w ięc mieszkanie Bonapartego w  Longwood , i  
w  niejakiey odległości jego samego w idzie l śmy. 
T ow arzyszy li m u : jenerał B ertrand  i  H rab ia  
Monthoion-. M ia ł gwiazdę le g ii honorow e j. Dom  
jego jest o jednem piętrze; Zawiera 07 pokdjów9 
z k tó rych  7, jako to- bilardowy, gościnny , ja­
dalny, sypialny, bib lioteka, garderoba i  łaźnia, są 
opatrzone w 'kosztow ne sprzęty i dla niego prze­
znaczone. T y le ż  pokojów zaymuje llrą h ia  M o n t* 
holofr, w  środku jednak nie są tak  p iękne. Le-* 
karz Bonopartego mieszka w paw ilonie po pra- 
wey str-m ie, a ka p e lą , po le w e y ; każdy paw i* 
łon ma 4 piękne pokoje. Całe zabudowanie tw o ­
rz y  czworokąt, którego 3 s trony są przeznaczo* 
ńe dla służących. W  środku jest staw z ryba-» 
m i. jene ra ł B ertrand  mieszka o k ilka se t k ro *  
k ó w ; prowadzi do niego długa ulica wysadzona 
d rze w a m i; może w  każdym czasie przyysć do 
Bonaparte go, nie będąc w idzianym . P rzy do­
mie Bonapartego jest rów nina obeymująca 12 mor* 
gów, o k ry ta  drzewam i, i  dla tego nazwana Long­
wood. Jenerał porucznik Hudson-Loi/e, w ie lk o ­
rządca, mieszka w  P lan ta tionH óuse , w  naylep* 
szey części wyspy. Często go w idziałem ; wszy* 
scy o nim  dobrze m ówią; lubo bardzo ściśle o* 
bow iązków swoich dopełnia. Cała wyspa ma 
blizko 28 m il angielskich obwodu. Longwood jest 
odległym  3 m ile angielskie od St. James Towrt 
w  jedney stronie, a P lanta tion , ty leż , w drugiey. 
P rzeyrze liśm y całą w yspę; ziemia zdaje się b a r / 
dzo n ieurodza jną, gorszą od n iek tó rych  oko litł 
w  Szkoćyi. K lim a  dosyć dobre. Już zima na­
deszła, a ciepłom ierz pokazuje w  południe 80 do 
q4 stopni podług Fahrenheita . G dy d. 1 sier* 
pnia przepływ aliśm y południk, c iepłom ierz oka­
zyw a ł 84 stopni. N ie czuję tu  tak  strasznego 
upału, jak m i w A n g lii mówiono; nie sądzę oraz, 
aby tu  by ł kiedy. Szczurów i  myszy tak ie  jest 
m nóztwo, iź  słusznie powiedzieć m ożna , źe są 
w ł .śnie jak w  domu. Ćh >dzą tłum em , jak pa- 
szące się gęsi. Żołnierze będący tu  na osadzie, 
dwa razy ty lk o  na ro k  dostają świeże mięso, to  
jest, w  rocznicę urodzin K ró la  i  W św ięto Bo*- 
żego N arodzenia 44

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A  
N owy York dn ia  4 listopada. Kongres Z je •» 

dtłoczonych Stanów pó łnocne j A m e ryk i zbierze 
się dnia i 5 b. m. w  W ashington. Obywatele 
miasta Boston podadzą prośbę o odmianę ńowey 
ta ry ffy  celney, k tó ra  podług ich zdania psując 
obyczaje ludu, nadwątla razem przem ysł i  po­
myślność kra ju ,

Roczne w yd a tk i skarbowe йа utrzym anie każ* 
dego okrę tu  liń ijowego wynoszą rocznie 90,000 
dollarów . Potęga nasza morska, mając ustano­
w ioną liczbę s ta tków  w o jennych , potrzebować 
będzie 22,170 m aytków , i  kosztować na ro k  5- 
tn ilijonów  600,000 dollarów .

W Y S P A  S.  H E L E N Y .

Odebrany .w Londyn ie  ż tey  wyspy lis t 
d. 15 września wyraża: „ W  76 dniach od­

byliśm y żeglugę naszę z Londynu. Od s trony

K urs  w ileński na aśsygnaty od dnia 11, 
g ru d n ia : rubel srebrny, 3 rub le  kopiejek 78-1, 
czerwony z ło ty  now y ru b li u ,  kopiejek 55, 
s tary ru b li i i  kopiejek 35 ; im perya ł ru b li 36 ; 
^5 kopiejek.

W olno Drukować Ignacy Be 3zk a Radca Ko leg. Kom. C ent. Czt. w W iln ie  w D ru k a rn i RedakcyL



U  w  i  a  й  o m i e  n  i  e .
$. Od opiekuna, przeznaczonego nad majątkiern 

Szulnikam i i  Gozo ogłasza s ię : iż  d la  wiadomo­
ści wszystkich lokatorów majątku Szulnik i  Gozy 
rozdzielonych w roku  1812, a zajętym w opiekę 
w  roku 1819 mca  8bra 5 dnia , składającego ogół 
m ajątku podług inwentarza przeżeranie sporządzo­
nego dymów panszczyznowych w obydwóch m ają­
tkach 38, czynszowych dymów  11, pustek - 9, ka r­
czem 2, gotowego grosza rub li sr. 585, żyta usie- 
wu beczek 53 ośmin 4, siana ukossu wozów 168, a 
naywiększa scheda PP* W izytek W ileń. w tnałey 
ty lko części do opłaty należna $ zatym aby lokato- 
row ie m ogli kaiden wiedzieć, jak ie  podutki opła­
ca j ą się , a jakie potrzeba jeszcze opłacać, posta­
nowiłem podadź do K u ry  era L itg o  , aby przeczy­
tawszy kaiden mógł bydź poinformowanym o po­
stępie o p ła t, jako z różnyeh* gatunków podatki za- 
le g a ją , bo jeszcze od roku i8trg do czasu rozdzia­
łu  exdyw izyi , klĆ: a przeznaczyła każdemu dekre­
tem opłacić a od roku 1812 do roku  3816 nowey 
re w iz y i, także liczy się na ogóle, ale. w proporcyą  
swoich dusz kaiden lokator obowiązany za swoję 
schedę opłacić , a po rew izyi 1816 r. ju z  liczy się 
na każdym poosobny i  za każdą schedę opłaca się, 
gdyż niektórzy lokator owie mieszkając po różnych 
guberńijach i  powiatach, a plenipotenci lub ich za­
stępcy robią zam iirę ien ia  1 niedopomogają do pręd­
szej' w yp ła ty , 2 czegoby i  siebie uw o ln ili zpod o- 
p ie k i i  mnie od nieprzyjemnych narażeń , jako mie­
szkającego o m il piętnaście , na jakowe jeżdżenia 
potrzeba dużey expensy , a jC ili kaiden.,przeczy­
tawszy zechce dołoży ć staranie w opłacie za swo­
ję  schedę, zrobi dogodność skarbowi , siebie spo­
ko ynym  i  mnie u w o ln ij ho plenipotenci lub ich za­
stępcy n ic chcą niczym zająć się do umnieyszenia 
spuszczając się jeden na drugiego ;  jakową opłatę, 
co wypłacono do daty teraźnieySzey , wypisuję po 
szczególe : n a p rzó d  , co do ехаксуі wniesiono przez 
opłacanych poszczególe ze sched. za schedę W . 
Tomasza Korwela  , od daty  j8 i6  do  1819 roku, 
rub. sr. 10 kop. З2 i  ass. rub. 5y8 kop. 19; w da­
cie 8bra / dnia r . 1819 w teyże dacie za Goze ze 
wsżystkich sched'rub. sr. 7 kop. 84 i  ass. rub. ЗЗ7 
k i j 4, maja 29 dnia 1820 r . , za śchedę Kajetana 
Lachowicza od roku 1816 po rok  1820 ru b li na 
srebro licząc 66 k: 55, 8bra 29 dnia  1820 r . , za 
wszystkie schedy Gozy rub. ass. 2S8 k- 07-f a w o- 
góle wszystkiego wmefiono do er.:akcyi wiien. rtib. 
sr. 84 k. 71 z ass. rub- uy4 k. bo i, poszlm. zaś 
wniesionych do\pows.z.<:chney opieki za schedy na­
stępne srebrem PV. IMiewitrowicza rub. i8± k. 5, 
W tV . Traskowskich m b .  4 i A. 4o, M a rjo ń n y  Ko- 
szczycowey rub. i 5o .’• • a o, cr . Jаіщ  Klaczkawskie-. 
go rub. i 52 k. 87}, W PPj Cywińskiego i  M ako­
wskiego tub. 172 k. Sc, W". Antoniego Lachowicza 
rub. 45, AU. Tomasza Re/zera rub. 19 a. 80, AU. 
M ickiew icza rub. 20 A. 25,- Ludw ik i le r lć c - 
kiey rub. 15o 2 arendy a przysłanych od -j 'Л . h re -  
horowicza rub. *ł64 A- 6 7 o w ogóle za tę schedę 
rub. 5g * A. 67І» /U /U . BuchoLickich tub. 270 A. 
29І, ł f 7. Męczyńskiego rub. 56 A. 70 f l w ogóle 
rub. sr. 1688 Av 34 opłaconych a jeszcze nieopła­
conych na schedach srebrem poszlin na V .  Kaje­
tanie Lachowiczu rub. 519 k. 79 ! , na W . Toma­
szu Korwelu rub. 296 k. 55 , ną Piętrzę Kublickim  
rub. 10 k. 1 2 І, na Justynie Lachowiczu rub. 5 i  
k. 7 I , na PF. Wędziagolskim rub. 25 k. 20 , na 
Enochu Berkowiczu rub. 76 A.| 82R na Josielu To- 
biaszewiczu rub. 10 A. 35, na W . Ludw iku Bulę- 
wskim rub. i 4 A. 85 a w ogóle należnych do opła­
ty  rub. sr. 8o5 A. 77 , z tych zaś tak opłaconych 
jako  i  nieopłaconych podług rozkazu powszechney 
opięki należy z kazdey schedy zapłacić procent cd 
daty zapadłego dekretu czyli od roku 1812. E xa k -  
cya wileńska liczy na remanencie po zdetrunkowa­
n iu  przez ukaz izby skarbowey w dacie 1820 roku 
ju n ii  9 dnia przez ukaz dany do ехаксуі w ileń- 
skiey jeszcze liczy remanentu następnie podatków 
na wszystkich schedach rub. ass. 1068 kop. 76 z 
srebrem, rub li 524 A. 9 do jakowcy opłaty ze'sche­
dy PVtV. Buchowieckich od wyliczenia ехаксуі za 
dusz 17, <z PV. Tomasza Korwela za dusz 17 od 
roku  1812 do roku 1816. a reszta co się pozostają 
me licząc w to schedy PPĄ W izytek  , gdyż ta do

opłaty tey ilości nie należy, rozrzucając na ogól 
wszystkich sched do zapłacenia z przyćyłem i je ­
szcze penami do cząsu w ypłaty , osobną także za 
rekruta jeśli Zwierzchność nie uwolni za rok 1814 
niezdanego, rub. ass; 1097 A. 611 prócz tego po­
szli f i  za kupno Gozy 1 Szulnik w  roku 1 8 0 5 apr. 
28 dnia od Buckowiechiego Płdtćrowey, jeś lt Zw ie rz­
chność nieUwolm, także wszystkie schedy przez PP. 
W izytek zapłacić będą musieli również od Xduz  
Sakowicza Tomaszowi Korwetowi w rókk  l 8‘i 4 ju -  
Г11 7 dnia poszlin rub. sr. 102 A. i -5 i  ass. Alb. tx> 
expertsu na uzyskanie rezolucyów, opłatę posż liripa- 
p ieru  rub. sr. 36, experisu na przejazd z dóńlu do 
W iln a  z W iln a  do Szulnik od daty zajęcia w o- 
piekę do daty teraźftieyszey i  na powrót, siedńcńie 
w W iln ie , najęcie stancy 1 nie licząc koni r i io .s r .  
86 A. 3o, oćzym każdego lokatora dos i  ta  'wiadomo - 
ś c i, wypisawszy to wszystko, aby kaiden mógł 
bydź v poinformowanym a niechciał aby one go Sche­
da zostawała d ług i czas pod opieką lub 'zebrawszy 
się wszyscy lokatorowie sched w opłacie Wstyśikie 
należności lub pieniądze przyszłą na opiekę, z nie­
których zaś sched zebranych pieniędzy na opłatę 
w górze wyrażonych , jest zlokowanych pieniędzy 
W е х а к с у і  wileńskiey rub. sr. 70, do czego w ła ­
sną ręką napisawszy podpisuję się. D a t w ■W il­
nie roku 1820 mca xb ra  11 dnia.

Serwacy Męczyński b Sędzia Grań. P. W%

Sądy Kxdywizornkie.
'2. Sąd T axa to rsho -E xd yw iżo rsk i w dobrach 

P oaw druw iu JW . Józefa Burn iew  - zn. Mice m ar­
szałka w powiecie Szawelskim z ło żo n y ; przed­
s ięw zią ł bez p rzerw y p rzy jm ow ać pretrasye do 
rozbioru kredytorow  гггсгопщо JW . BurniewL» 
cza a sarnę sptawę wziąć do namowy dnia ?.J 
teraźniejszego mca grudn ia . Gdy y więc ni k£ 
z pretensorow nie opóźniał się w  przyniesieniu  
swojey skarg i, przez n in ie jszą  aw izacyą obwiesz­
cza, a ktoby zaniedbał do tey da ty  poszukiwa­
n ia , tego pre tensja  amisyą zapisać oświadczą, 
P ro to ku l podpisa li Tomasz Herubowicz 2.nemski 
Szawelski i  E xd yw izd rśk i Prezydent. Ludw ik  
B ilew icz Z iem . Szawśl. i  Eścdywizorski Sędzia. 
Tadeusz jy iiiw id  Z iem . Tel. i  E xdyw . Sędzia.

O  zgodności, z protokułem zaświadczam Z iem . 
Szawel. i  E xd . Regent Franciszek P io tro w icz .

2 Sąd Taizalorsko Exdyw izórsk i dekretem Sądu 
Gł. 2go D epart. Guber. L it .  Grodzicń- w roku  1818 
mca listopada 9 dn ia  zapadłym na dom iar satys­
fa k c j i  w ierzycielom  i  pretsnsoróm W . K aro la  
Sellmnitza majora przeznaczony, ad fundurn !ma~ 
ją tku  jego , B  y ląw  zwan&go w Guber. ’Grodzień . 
w pcie Kobryń. położonego; w dniu 8 m capa dzier- 
tiik a  roku teraźn. w komplrcie trzech osob zjechaw­
szy, -po za ła tw ien iu  czynności pierwszemu zjazdo­
w i wlaściwey, po nakazaniu kom portacyi popierow  
na dzień 2, januo r. następnego r. do kance la ty l 
Z itm . P tu  Kobryń., i  w ym ia ru  majątku B ry lrm  a 
do powtórnego twego Zjazdu dzień Do mca marca 
1821 roku przeznaczył, a ieby więc wszyscy w ie­
rzyciele IV . Karo la  S łUm nitza M a je ra  ip rd e n so -  
rowie na term inie pom ienionym z dowodami swych 
pretensyow ja w ili się, przez tiin ieyśzą auizacyą  
wzywają się z ostrzeżeniem upadku rzeczy stron 
niestawających. D a t w B rylow ie roku  182o mca 
8bra 10 dnia.

Grzegorz Kułakowski Chor P tu . Prużoń. P r e ty  o. 
L xd y w iz o r , Kasper Suzin Sędzia Z  tern. P t^  Kobr. 
E xdyw izo r. K aro l Bortnowski b. SędiJa . легп. Ptu 
AFołkow. E zdyw izo r. '

2 Sąd Taxatorsko Exdyw izorski dekretem re* 
missyynym Sądu G ł. L it .  W ileń. 2go D tp a r ł,  na 
usatysfakcyonowańiekredytorow v. M arsza lka  O -



ł

ą tm iańM ego Ignacego W ańkowicza naznaczony, 
u  t .  rrranie przypadającym  z tegoż dekretu do ma* 
ję incści O lg in ian  w powiedie іѴ іІепькіт  leząc.ey 
zjechawszy. Sądy E x d y w ito rakie 'Zareassumował, a  
przeZ dekret w dniu  6 decembra roku te ra ź n ie j­
szego ł8 a o  ogioćzony, komp rta cyą  na wszystkich 
stronach przeznaczył, i term in je y  uzupełnienia do 
•kancellaryi 'Grodzkiey P tu W  Hen. na sześcio nie- 
dzielną persy&ten.yą d tień  '6 feb rua ry i 1821 r oku 
zam ierzy ł. a między dahzem i wyrokam i te rm in n a  
oczywistą rozprawę dzień i  septembra 1821 roku 
zdeterm inował, w którym  term inie aby wszyscy kre- 
dytorów ie i  pretcnsÓTowie m ający stosunki do fu n ­
duszów v. Marszałka Oezmiań:  Wańkowicza P o ­
znaczonym term infe ja w ili się ostrzega. D a t 1820
xbra  7 d n ia ^ _

Franciszek Kleczkowski. Sędzia Z iem . P tu 7 roc. 
Prez., A n io ł Kntoź Ź o g u il P isarz Z iem . W ilkom . 
E x  i jwi zor ,  S tam rław  G iuszlor Sędzia Grodz. 
K ow irń . E x d y w J ó z e f  Paszkiewicz R e g e n t G ra n .  

O izm . i  E w dyw iio r.

-2. Sąd Taxaiorsko-Ecdyw iżorski, p  m ajętno­
ści Sebes ty  ano ane: za remis&ą L  em T) zesn/t oskie­
go ustalimy, po odbyciu ód sam go d tb iia n y  i  

.jego niektórych w ie rzyc ie li w teraźn ie jszy m z jtz -  
dzis produktów ; mimo kdnakrotn ic uzupełnionych 
aw izacyow , życząc jescze zobowiązać stron nie-  
ja w  1 ych się do h iezw lócżnty /iabności, po raz  
ostatm ostrzega, że następnego tfica xb ra  ES dnia  
U aż l i t y  s ir  go r. do majętności Sębestyanowa ze­
brawszy się i  do wysłuchan a Ostatecznych g ło -  
•sou/ pr i j s  tąpiwszy, bez żadnych odkładów do 
namowy w z me, 1 oczyw isty ogłosi w yrok   ̂ D a t 
1820 roku miesiąca, yybra dn ia . A n ton i Korsak  
p r -z) dujący E cd yw izo r. Stefan Doboszyński Sę- 
■dria Ziemski P  Kwiatowy E xd yw izo r. K a je tan  
Jesman Ebcdywizor.

O ś w i a d c z  «511 i  <a.

Ь. Ехсегрі oświadczenia z protokółu potocz­
nego tomu p.etnastego w dacie pon iższej zan.e-  
ііопецо e a h ó  dala pod pieczęcią urzędową Je-  
co Imp ratorskiey M ośc i ziemską pow iatow ą  
rzecz k u  strome rekw irn jącry  je s t w ydań.

Roku -iS%;o nojuemkra 27 dnia obywatelstwo 
ziehis. y pow iatu R uczycK ego  Antom  1 B arbara  
z Jiinnsżów Smogorzewskich Reuttowstwo , m ai- 
trikouw e, og łasza ją , ze wydane prz.ez siebie p le -  
n ’ ’)oic rtcy-e na imie JP una  wówczas Komor­
nikiem 'Krzem ienieckim  napisanego , Kajetana  
M a rd  szewskie go, odm ów iły jescze w roku ió r y  
• następnych po nich. p rze* oświadczenie w pu- t 

h u c z n y c h  aktach ziemskich powiatowych M o z y r-  
skich i  Rzeczy chichy tudzież przez prośbę o to, i  
przez petyta  po zwę w, po tegoż do sądu pow ia­
towego rzeczyckiego wyniesionych , o czem wszy­
stkim i  o nieważności tak popriedn iczych ple-  
tiipo teno  ów swych na M a r  Ciszewskie.go w yda­
n y c h  ja k o  i  wszelkich za onemi czynności,  ostrze­
la ją  publiczność, i  przez n in ieysie  swoje ośw iad­
c z e n i  podają one do ogłoszenia przez^ K u r je ­
ra  Litewskiego, tak w kra jow ych jako  i  zag ra ­
nicznych gazetach. U  tego oświadczenia podpis 
zanoszącego one w te słowa A n to n i Reutt Sędzia 
N orm a lny  województwa połochiego.

Zgodno z protokołem potocznym W incenty  
Bókowski Regent Z iem . P tu  Rzeczyckiego.

Ze takoiue oświadczenie wolno podać do ga ­
zet zaświadczam Jan Budhnitw ski P isarz  Z . P. i ł

P ortre ty  Sławnach Polaków*

Przed k ilk ą  miesiącami ogłosiłem w  pismach 
publicznych prospekt i prenumeratę na dzieło pod 
ty tu łem : PO K T  R E T Y  W S Ł A W IO N Y C H  P O LA ­
K U  W . Przedm iot ten w iele tru d ó w  w  wyszu­
kaniu dokładnych wzorów, w y trw a łe j pracy w  w y ­
konaniu i znacznych nakładów wymagający; w resz­
cie , nieznana dła w ielu w  ty m  nowym  rodzaju 
pracy zdolność samegoź autora, zrodziła może nie 
w  jednym ze znawców wątpliwość, czy li przed­
sięwzięcie to , -pomyślnie dokonanem bydź może? 
I  dla tego zapewnie nie otrzym ałem  dotąd te y  
pomocy, jakiey rodak w  ta k  ważnym i  p ierwszym  
w  kraju naszym zawodzie, spodziewać się m ia ł pra­
wo. N ie zrażony tą  meporayślnością, dziesię­
ciu, podług ogłoszonego prospektu oddziałów, t rz y  
już na Widok publiczny wydałem : czw arty  w  na­
stępującym fniesiącii z pod. prassy wyydzie, k tó ­
re za m iarę zdolności i usiłowań moich, służyć 
tymczasowo mogą Opisanie żyw otów  w sław io­
nych  Mężów, bądź w radzie, bądź w naukach, bądz 
na polu chwały w  tych oddziałach umieścić się 
m ających, przyjąć na siebie raczy ł znany z gor­
liw ośc i o pomnożenie sławy narodowcy, A l e x a n -  
3)kb  Hrabia C h o d k i e w i c z .  W sp a rty  ty m  dowo- 
tłem  w ytrw a łego poświęcenia się mojego około 
w s pomni om go dzieła, korzystając przytem  z ze­
bran ia  się w  sto licy ty lu  św ia tłych  i  dosto jnych 
osób; p/stanow iłem  pow tórzyć ogłoszenie prenu- 
ni -r i ty ,  z tem  ostrzeżeniem; iż  za dwa, a dla za­
granicznych za trz y  miesiące od daty dzisieyszey 
zamkniętą zostanie. Ograniczona liczba do i j o  
exemplarzy, na jm n ie jsza  ile bydź może cena 2ao 
fcłp. wynosząca, W porównaniu z kosztem jakie­
go wypracowanie, ważność i  ozdoba takiego dzie­
ła Wymaga; dostatecznym będzie dla publiczności 
dowodem, iź  nie chęć zysku, lecz jedynie zamiar 
stania się użytecznym  rodakom m iałem na celu.

W  następującym czw artym  oddziale umiesz- 
ćzontm i będą.:

i .  TADEUSZ CZACKI.
2 R E Y  FAN POSEŁ.
5. K A Z IM IE R Z  P U ŁA W S K I.
4. JENERAŁ CHŁOPICKI.

Prenum erata p rzy jm u je  się w  xięgarn i Za­
wadzkiego w  W iln ie , u Giticksberga w Krzem ien- 
t5u, u J X  Czarneckiego Sekretarza fl. ow arzystwa 
P rzy jac ió ł Nauk mieszkającego u X X . P ija rów  i  
b  samego w ydaw cy w W arszaw ie.

L is ta  prenum eratorów 2 ostatnim  oddziałem 
wydana będzie.

J * W .  S l i  w i e k u
Dnia 3 paździer. 1820 r .

W  e z w a n i  e.
2 .  Departament cyw ilny Sądu G ł. L it .  rozbie­

ra jąc  sprawę w ierzycieli b M arszałka M icew icza  
z regestru remissyynego w porządku wypełnienia  
(Jkazu rządzącego Senatu przywołaną, gdy uztia ł 
bydź potrzebnym wey rżenia w czynności Sądu ex- 
dy w i  żorskiego, które skutkiem Ukazu rządzącego 
Senatu mają posługiwać do ustanowienia op in ii; do­
czesna lub wieczysta exdywizya ma bydź na ma­
jątek M a r  szał. M icewicza decydowana a ztąd gdy  
asystencja wszystkich pretensorów do wyrażonego 
debitora funduszów jest konieczną, nadto jeszcze 
gdy uroszczona appellacya od wyroku Sądu exdy« 
wizorskiego do wyświecenia czynności tegoż Sądu 
exdywizurskiego najstosowniej posługiwać może, a  
więc i  zawołanie aktoratów po appellacyi wyniesio­
nych u ła tw ia  zebranie dowodów do nastąpić po- 
winney za ukazem rządzącego &enątu-.od rodz.aniu 
taxy  dóbr M a r. M icewicza dbcyzyi,przeto dzień ymy 
ja n u a ry i roku następnego 1821 na przywołanie a- 

. ktoratów wspomnianych po appellacyi do dekretu 
exdywizor. wyniesionych Sąd Gł. przez rezolucyą 
4 xbra  1820 naznaczył; o potrzebie zatem ja w ie * 
ma się wszelkiego rodzaju pretensorów i  k r edyto­
rów M icewicza MćLrszal. i  tych nawet, którzy nade- 
krecie eócdywizorskim nieznaydowali się awizuje 
z ostrzeżeniem, że wyniknąć mogące niedogodno­
ści lub straty z niestanności pretensorów do ich

)»(



wlmmey opieszałości i  w iny regulować się będzie. 
Assesor Antoni Kwiatkowski. Regent Ferdynand
Wołłodho.

Takową awizacyą podać do ogłoszenia przez 
gazety dozwala się. J. Kom ar Prezes Depar.

2. Kommissya sądowa edukacyjna przęz N a j ­
wyższy Im ienny Ukaz dnia 21 xbra  1807 roku, na 
Gubernie' L it .  B iałoruskie , M ińską i  obwod B ia ły - 
stocki ustanowiona , wszystkim kogo to intaresso- 
wać ritoże, podaje do wiadomości: iz  w skutek U- 
kazu rządzącego Senatu pod dniem  21 Zbra b. Г. 
w  którym  wyrażone jest Naywyższe przez Jego 
Cesarską Mość naznaczenie Członków do ciągłe­
go bez przerwy kompletu sądowego tey ju ryzdyk- 
c y i , postanowiła udzielając czas interessowanym 
stronom do należytego przygotowania się w spra­
wach tey ju ryzdykcy i właściwy c h , naznaczyć na 
otworzenie posiedzień sądowych dzień§ 1 mca lu ­
tego roku następnego 1821, i  przez podanie n in iey- 
szego obwieszczenia d la  trzykrotnego ogłoszeniu 
w gazecie tutżyszey , wzywa wszystkich ińteresso- 
wcnych, ażeby w nażnaezofiym dniu  1 mca lutego 
przystąp iły  ze wsżetką gotowością w sprawach 
podległych rozbiorowi soldowemu w tey kommissyi. 
D n ia  9 decembra 1820 roku. Prezes aktualny 
Radca Stanu i  kawaler M ich a ł Romer. M . Dmo­
chowski Pisarz.

1 / Jan Łuczyński nauczyciel fiz yk i w  Liceum  
wołyńskiem  dnia 22 listopada zszedł z tego świa­
ta , wzywają się prżeto sukcessorowie zmarłego aby 
się s taw ili jek nayrychley w  Krzem ieńcu 7. pra­
wne m i dowodami (Ha odebrania pozostałości po 
nauczycielu Łuczyńskim .

Sekretarz Fe lfx  M ierzejewski.

Promuigacya Dekretu, 
s Sąd Ziem. P tu  W ileń . obwieszcza interesso 

wane strony iż  dekret w  sprawie ogó lne j ехаксуу. 
ney kahału W ileń. na dniu 20 tegoż mca decembra 
objawionym będzie roku 1820 mca xb ra  i 2 d n ia .

Jakób Towiański Z iem . P tu  W ileń. P isarz.
'''■I'.....

2. Sąd Ziem. Ptu W iłkom irskiego za jm u jąc się 
ciąg łym  rozbiorem konkursowe go dzieła sukcesso- 
rów zeszłego M iko ła ja  Kościałkowskiego M arszał. 
z jego pretensorizmi, -gdy się zb liżył ku konkluzyi 
one go postanowił wszystkie interessowańe strony 
zawiadomić, że w dniu  20 idącego dopiero mca 
cebra oczewiście zakończyć m ający dekret za pro­
mulgować przedsiębierze. D n ia  7 xbra  1820 roku 
w W ilkom ierzu. P io tr Zaw adzki Sędzia Ziem . 
W ilkom . M ich a ł Rouba Sędzia Ziem. W ilkom . 
P io tr Choroszewski Sędz. Z iem . W ilkom .

P  o d r  a d.
2. N a  dostarczenie potrzebnego d la  Komendy 

P olicy i  m ie jsk ie j W ileńsk ie j na rok 1821 pro- 
w ijan tu , to je s t m ąki około 672 czetwierti i  krup 
około 72 czetwierti, pdhywać się będzie w izbie ra ­
dy miasta W iln a  na Piaiuszu u> dniach 18, 20 i  
21 teraz, mca xbra  przed południem licy ta c ja , a- 
by więc1 życzący przy jąć  na siebie dostarczenia te­
go prow ijantu  obowiązek, ja w ili się na lic y ta c ją  
z dowo-darni nie zawodności; w  tćm Rada miasta 
W iln a  czyniąc niniejsze uwiadomienie zamieszcza 
one do gazety Kur. L it .  D a t dnia  9 xbra  1820 
roku. Ludw ik K am er R. M . W .

P  r  z e d a 'Ł
1 W  skutek przedpisaniapełniącego obowiązek 

Cywilnego Gubernatora W ileń , W ice-G ubernatora

i  kawalera H orn  a, uwiadamia się pm&z niniejsze, 
czy nie zechce k to  kupić różnych rzeczy zostaw­
szy s ię p o  śm ierci odstawnego podpułkownika Su­
chanow i. Żądające tnają się jaw ić do W ile ń s k ie j 
rnieyskiey Poiicyi na term ina 1 21 go, 2gi 22, i 5ci 
29go teraźn. mca. Jan T e rp iłow sk i Inspektor.

T y tu la rn y  Sekretarz H u t o w ic z.

N owe dzie ła z prenumeraty„
1. D zie ło  o ekonomii po lityczn e j Jakóba, na 

którego przekład prenumerata w maju 18*7 r. 
przy  pismach peryodycznych wileńakich przez m i t y  
podpiSańego ogłoszona była , wyszło ju ż  z druku . 
Prenumeraiorówie, którzy się zapisali na to dzie­
ło , zechcą d la  odebrania go udać się do tych 
Samych aktorow, od których b ile ty na prenume­
ratę pobra li. Nauczyciel prawa na tu ry  ekonomii 
p o lityczn e j w, Liceum  Wołyńsk.em.

M ic h a ł ChońskL

1  z y s  P o l s k a .
5. Expedycya gazetna Główne­

go Pocztąm tu Litewskiego , u- 
w iadam ia wszystkich , którzy  
p rzy s ła li na prenum eratę Izys 
Polskiey po ru b li dziewięć na e- 
x e m p la rz , i i  gdy tego pisma pe- 
ryodycznego cena roczna je s t ru ­
bli dziesięć; przeto  dopóty żąda­
nie ich skutku nie weźmie, dopó­
k i do zupełnej ceny prenum era­
ty  nie p rzyś lą  rub la  jednego.

P R E N U M E R A T A .

I V  R ed a kc ji K u ry e ra  L ite w ­
skiego p rz y jm u je  się prenum era­
ta  na pisma następujące:

Kurycr L itew ski, na rok z 
pocztą rub li sr. i 4, bez poczty  
r iib li sr. g. N a  półroka z  pocztą 
ru b li 7, bez poczty, rub. 4 kop. 5o; 
kw artałow ie bez poczty '2 r . 20 kop.

Dziennik Wileński, na rok ca­
ły  z pocztą ru b li sr. 8, bez pocz­
ty  rub li 6-.

Dzieje Dobroczynności, na rok 
cały, z pocztą i  bez poczty r .  sr. 6.

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
tok cały, z pocztą rub li 6, bez 
poczty ru b li 4 kop. 5o.

Wiadomości Brukowe, na rok 
cały, ż  pocztą ru b li 4, bez poczty 
ru b li 2 kop. 5o.

N a  wszystkie te dzieła można, 
także prenumerować w  sklepie 
domu Dobroczynności\
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

П о  волЬ Го спод ин а  ІГлавнока- 
м анд ую щ аго  і - ю  А р м іе ю , И н - 
гп е н д а н ш с тв о  оной  объявляегпъ* 
Ч т о  на ію с т а в к у  п р о в іа н т а  для 
л р о Д о в о л ь с тв ія , ка къ  полевыхъ* 
гпакъ  й  вн у гп р е н н и х ъ  во й скъ ,в ъ  
К іе в с к о й  Г у б е р н іи  распол ож ен- 
н ы х ъ  , съ  і  М арш а  1821, no і  
М а р ш а  1822 года, б удуш ъ  п р о - 
и схо д и іт іь  іт іо р ги  въ К іе в с к о й  
К а зе н н о й  Тіалашѣ, т ірй  б уд ущ и хъ  
т а м ъ  въ 1821 го д у  к о н т р а к т а х ъ :  
Г е н в а р я  5 , 5 , й  7, и  п е р е т о р -  
ж к и  9, ю  й і і  гаогож е мѣсяца* 
а если с л у ч а т с я  въ m b днй 
п р а зд н и кй  съ о гаср очкою  до слЬ* 
д у ю щ а го  дня.

Ыа сіи срокй вызываютсЯ 
желающіе нъ торгамъ съ закон- 
вымй залогами во уваженіе по 
мЬсячной поставки провіантй  
на сей разъ въ пяШую часть  
лротйвъ подрядй $ а иа обеЗпе- 
ченіе задатковъ особо* кромЬ об- 
щ ественны хъ оШъ Дворянства  
поставокъ  ̂ кои о ста іо тс я  
на одномъ довѣріи. ВЬдомость 
о потребности  будетъ послана 
въ Казенную П ал ату  въ свое 
время и публйчно въ оной о т -  
в р ы та  , вмЬстЬ съ подробйымй 
кондиціями и прочими правила- 
ми, на основаніи коихъ должны 
лроисходить поставки.

Генералъ-Интеидантъ  ѵ й  Армій

ГрафЪ С ант ііі

ѵ. s. 1820 roku .

O b w i e s z c z e n i e .

Na rozkaz J W . Główno-Dd- 
wodzącego iszą Arm ią, Intenden- 
cya teyźe a rm ii ogłasza: iż na 
dostawę prow iantu  dla woysk, tak  
połowy c l i , iako i  wewnętrznych, 
w  Gub er n il K iiow skiey rozłożo­
nych, od dnia 1 M arca 1821 do 
dnia 1 M arca 1822 roku, będą od­
krywać się ta rg i w  Izb ie  Skarbo­
w ey K ijow skiey, w  czasie nastę- 
pUiąćyćh tam  w  1821 roku kon­
trak tó w  : dnia 3  ̂ 5 i  7 Januarym 
a p rzetarg i dnia 9, 10 i  11 tegoż 
miesiąca, a jeśliby w te  dni p rzy­
padło święto, tedy odkłada się n& 
dzień jiastępny;

Na te  tertn iny w zy waią się źy-̂  
czący dla targów z prawnem i e- 
w ikcyam i, w  proporcyi miesię- 
czney dostawy prow iantu  na ten  
raz w  Części piątćy całego podra- 
dti$ a na zabezpieczenie zadatków  
Udzielnie  ̂ oprócz og nych od 
Szlachty dostarczeń* które pozo­
stałą na samey ufności. W iad o ­
mość o ilości po trzebn ey , będzie 
posłana do Izb y  Skarbowey w  swo­
im  czasie* i  publicznie w niey od- 
kryta^ razem  ż wyszczególnionemi 
kondycyami i  dalszemi praw id ła­
m i, wedle których powinny bydź 
wykonane dostawy.

Jenerał-Intendent iszey A rm ii

H ra b ia  S an tą

22 Ноября 1820# 
M . Швловъ,

Dnia 22 Listopada  
1820 roku.

M . Szkło w.




